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Z powodu Ś w ią t B ożego  JVurodzenia, Gazeta dopiero w  środę dnia
*27. Grudnia wydaną będzie.

I> o c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z kończącym się czwartym  kwartałem przypominamy, iż prenumerata 

ejszych czytelników wynosi . . .  1 Tal. 1S | sg r.;
- l a m i p i s r n w v r . l i  z a ś ............................... 2  T a l .

ćwierćroczna dła
C J S Ł J  V I I  i v i i i i H V /  ”  ^

zamiejscowych z a ś ................................2 Tal.
Zamiejscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę c o d z i e n n i e  wychodzącą gazetę na 

s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w c a ł e j  M o n a r c h i i .
Prenumerata egzemplarza na papierze kancellaryjnym  wynosi 15 sgr. ćwierćrocznie 

ęcej od powyższej ceny. — JSie naszą będzie w iną, jeżeli dla późniejszego zamówienia 
ciągu bieżącego kw artału , poprzedzające num era nie będą mogły być przesłane.

P o zn ań , dnia 23. G rudnia 1843.

W iadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 14. Grudnia.
Rada ministrów zajmowała się juz podobno 

projektem  do mowy od tronu na bliskie zaga
jenie Izb ; słychać, że o odwiedzinach Królo
wej W ik to ry i jako o nowej rękojmi utrzyma
nia pokoju, wspomną. Pow iadają, ze Panu 
Martin ułożenie mowy tronowej polecono, co 
wszelako byłoby  dowodem, że minister ten 
w  pytaniu o sporze duchowieństwa z uniwer
sytetem zdanie kollegów swoich podziela i p rzy
wrócenia Jezuitów  —  o co go gazety oppozy- 
cyjne obwiniają —  nie popiera.

G a z e t t e  d e  F r a n c e  donosiła wczoraj 
w ieczorem , że miuisteryurn angielskie Księciu

ia 1843.
E x p e d y c y a  G a z e t  W .  D e k e r a  i S p ó ł k i .

Bordeaux zuać da ło , żeby się z Anglii oddalił. 
D z i e n n i k  s p o r ó w  powtarza tę now inę, po
legając na powadze rzeczonej gazety, dzisiaj 
pomiędzy swemi wslępnemi artykułam i; zdaje 
się więc tein odznaczającein miejscem, w któ- 
rem ją umieścił, chcieć okazać, że ją za p ra
wdziwa poczytuje. G a z e t t e  naturalnie zgro
zą się przejmuje na takow e postępowanie gabi
netu angielskiego i ulżyła sercu swemu następu
jącą apostrofą: "Jeżeli kiedykolwiek spełniono 
czyn arbitralności, te teraz w Anglii. Bil o 
obcych zniesiono. N ie wiemy co H enryk F ran - 
cyi (taki bowiem przydom ek gazeta ta Księciu 
Bordeaux zwykle uadaje) teraz uczyni. Chciał 
on dn. 18. Grudnia odjechać. M oże, że speł
n i, co postanowił. G dyby się zaś rozkazowi 
angielskiemu opierać chciał, nie ma zaiste sądu
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w Anglii, k tó ry b y  nie wydał w yroku , ie
Książę jest w swojein prawie, bo prawa w A n
glii przez oddzielne sądownictwo są zabezpie
czone. Peel w polityce jest następcą Pilta. 
Zezwala na wyuzdane wycieczki w gazecie 
Times na Rojalistów. Książę Albrecht Koburg 
Królową z Londynu wyprowadził, aby Hen
ryka francuzkiego u siebie nie widziała. Zdaje 
się, że P i t t  i K o b u r g  są przeciw nam.« — 
F r a n c e  twierdzi z resztą, że wydaleuie Xcia 
Bordeaux nastąpiło w skutek wymiany not mię
dzy Tuileriami i Foreign Oflice (wydziałem 
spraw zagranicznych); Lord Aberdeen miał 
Panu Guizot dać przyrzeczenie, że się chwyci 
k roków , aby Księcia do odjazdu z Anglii spo
wodować. Q u o t i d i e n n e  o sprawie tej cał
kiem milczy. Londyńska poczta z dnia one- 
gdajszego też nie przywiozła potwierzeuia tej 
now iny; przeciwuie, onegdajsza M o r n i n g  
P o s t  obejmuje jeszcze sprawozdania o zamie
rzonych przez Księcia Bordeaux wycieczkach 
do różnych miast Anglii; dla tego publiczność 
podanie w G a  z et e d e  F r a n c e  za wymysł 
poczytuje, ile że środek podobny wbrew zwy
czajowi polityki angielskiej się sprzeciwia i 
w obliczu prawa angielskiego niezawodnie zo
stałby p o t ę p i o n y .  Z r e s z t ą  s a d z i m y ,  że krok 
podobny pobytowi Księcia Bordeaux w Lon
dynie i tamecznym zjazdom legilywistów zbyt 
wielkie tylko nadałby znaczenie.

Pospieszono się tu za nadto z rozgłoszeniem 
wiadomości, że Król ueapolitański uznał rząd 
Królowej Izabelli. Książę Carini jest już od 
Igo  b. m. w Madrycie, a jeszcze nic o nim 
ani o missy i jego nie słychać. To co dopiero 
było zawiązaniem układów pomiędzy dworem 
neapolitańskim a rządem madryckim, uważano 
już za sam skutek. Każdego znającego sprawy 
hiszpańskie musiało to uderzyć, że Król uea- 
politański uznać miał rząd Królowej Izabelli, 
nim jeszcze przyszły los Don Carlosa zabezpie
czono. Mniej jeszcze zasługuje na wiarę po
głoska, że Królowi Obojga Sycylii na tern ty l
ko zależy, aby zaślubienie Królowej hiszpań
skiej z Hr. Trapani do skutku przywieść. Dłu
go powtarzano, że Hr. d’Aguila starać się ma 
o rękę Królowej Izabelli; teraz nagle występu
je Hr. T rapani na scenę, a dzienniki hiszpań
skie podają już znowu,  że agenci angielscy w 
Katalonii starają się Księcia Sasko-Koburg-Ko- 
hary popularnym uczynić.

Wczorajsza czynność dotycząca się processu 
przeciw uczestnikom spisku na Rite Pastourel 
w ykryła  jeszcze kilka ważnych szczegółów. 
Komissarz policyi zdał rapport na wezwanie

Prezesa z odbyte'j rewizyi u Beckera i znale
ziono u niego pomiędzy innemi tajemną prassę, 
w której wzmiankowana jego odezwa druko
wana była. Pomiędzy sprzętami znaleziono 
nader ciężki stół, który niejakie wzbudził p o 
dejrzenie. Odśrubowano zwierzchnią platę 
od stragan i odkryło w środku pudło z czcion
kami, jako też ustawioną owę proklamacyą, 
N a żądanie Prezesa objaśnił Becker cały me
chanizm i skład tego stołu, dodał jednak, że 
od dawnego już czasu nic nie drukował, co 
się też podobnein do prawdy być zdaje, po
nieważ czernidło na czcionkach już było zaple- 
śniale a wszystkie inne sprzęty drukarskie mo
cno zakurzawione. Znaleziono także 11 niego 
armatę zdjętą z lawety, ale Becker podaje, że 
ją chłopcu swemu dla zabawy kupił i że jej o- 
czywiście za broń użyć nie można. Co do in- 
dagacyi z nim prowadzonych zeznaje on, że 
mu różne niebezpieczne tajemnice powierzono, 
i że czuł to dobrze, na jakie się niebezpieczeń
stwo naraża tak przez udział w tych tajemnicach, 
jako też przez posiadanie tajemne'j prassy i in
nych rzeczy" zakazanych, że się nawet pokilka 
razy wydobyć z tego myślał, ale jak gdyby 
jakiemś przeznaczeniem zawsze był wstrzymy
wany. Gdy go Prezes zachęcał, aby współ- 
winowajcńw podał, którzy mu takowa tajemni
ce powierzali, i tym sposobem sprawę swoję 
naprawił, oświadczył stanowczo, że tego nie 
uczyni, boby to było tchórzostwem męża nie- 
godnem.

U obwinionego Chenu znaleziono pistolet 
i pałasz, ale 011 utrzymuje, że pistolet przy
niósł mu ktoś w worku właśnie tego rana, kie
dy go rewidowano, a pałasz kupił sobie dla 
własnego bezpieczeństwa, ponieważ mieszkając 
na samym końcu Faubourgu du Tempie broni 
takiej potrzebuje.

Na tein skończyło się wysłuchanie. W y -  
stąpił potem z mową Adwokat król. Amadee 
Roussel i zaczął od ogólnych uwag nad tein, 
ze rewolucye zawsze w umysłach zostawiają 
rozdrażnienie, które przez długi czas zatrzeć 
się nie da. Dobrzy obyw ate le , powiada, gro
madzą się wtedy około tronu i instytucyi na 
obronę kraju tak wewnątrz jak zewnątrz. Nie
przyjaciele zaś wszelkich normalnych i pra
wnych stosunków, którzy jarzmo prawa za 
nieznośny ciężar uważają, pragną ciągłych po
litycznych zamieszek i wstrząśnień. Ludzie ci 
potrzebują współwinowajców, których fanaty- 
zują i na publiczne wysyłają miejsca, pro
staczków, których od prac ich odrywają, aby 
ich w spiskowych zamienić; potrzebują oni ka-
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zań ,  korrespondencyi,  kassy, aby  opłacić b u n 
t y ,  b r o ń ,  tajemną o rganizacyą,  całe p rzyspo
sobienie tow arzystw  politycznych, Uwiedzeni 
falszywemi wyobrażeniami o kłamliwym patry-  
otyzmie stawają pod  chorągwią powstania. P ó 
źniej spada zasłona z ich oczu ,  spiski są coraz 
rzadsze. O tw ar ta  przemoc nic juz nie d o k a ż e ; 
w ted y  uciekają się do zabójstw  itp. Adwokat 
przeszedł d o  w iny na każdym z osobna ciążą
ce j ,  rozebrał ją ja sn o ,  i w ynurzy ł  w końcu  
p rzekonan ie ,  że dzięki Bogu czuwającemu nad 
F ra n c y ą ,  dzięki zdrow ej opinii powszechnej, 
polityczne s towarzyszenia szkodliw y w pływ  
swój straciły. C o p p rea u x ,  jeden z ty c h ,  k tó 
ry ch  z razu jako  współw innych  pociągmono, 
ale po  usprawiedliwieniu na wolność puszczo
n o ,  takie zrobił zeznanie: »Nie jestem ja ani 
g łupcem , ani zabójcą ,  i nie chcę być  ani je 
dnym  ani d ru g im ; nie należę do  żadnego ta je
mnego tow arzystw a.« Szczęśliwy ten skutek,
pow iada A dw okat,  przypisać należy  oględno
ści rządu ,  m ądrem u p raw u  i magistralurze, 
k tóra  p raw a tego mądrze i stale uzyć umiała. 
Sąd  pójdzie za leni przykładem , ochroni robo
tników od anarchicznego proselityzmu, a tajem
nych  spraw ców  nieporządku odstręczy wy trw a
łością i surowością swoją.

P o  skończeniu lej m ow y wystąpił P. Em m a
nuel Arago, obrońca oskarżonego H en ry k a  
Dourille. W zią ł  on sobie za głów ne zadanie, 
odjąć tej całej spraw ie wszelką uwagę i zna
czenie. Dourille, pow iada ,  nie należał nigdy 
do Kommunistów , jak go fałszywie obwiniają, 
i nigdv zasad takowych nie podzielał. Znam 
go od dawnego c z asu , broniłem go już w roku 
1 8 4 1 .  w processie przeciw Kominunistom. Za 
niewinnego przez pierwszy sąd u zn a n y ,  skaza
n y  bvl potem przez sąd królewski na dwumie
sięczne więzienie; ale był on tylko Reformistą 
nie Kommunistą ,  i różnicę tę w  w y ro k u  ozna
czono. S koro  zaś nie jest Kommunistą, prze
to  też nie może b yć  autorem proklamacyi o- 
wycli i rozkazów dziennych. Reszta dowo^ 
dów  zmierza do w ykazan ia ,  że oskarżony jest 
n iewinnym i ze przytaczane przeciw  niemu o- 
znaki są ty lko próżne. N a tem skończyło  się 
posiedzenie, i spodziewać się należy ,  że jutro 
może już nawet w yrok  zapadnie.

Z d n i a  1 5.  G r u d n i a .
P ew na  liczba deputowanych  powzięła p o d o 

bno  zamiar polecenia Pana Dupin  na prezeso
stwo w Izbie depu tow anych ,  a to celem uczy- 
nieuia dem onstracyi przeciw Je zu i to m ,  k tórych  
najzaciętszym przeciwnikiem jest ( jak powsze
chnie w iadom o) P an  D u p in ,  a przeciw  zabie

gom których  teraz znow u dzielniej w ys tępo 
w ać  należy. N iek tórzy  tw ierdzą naw et,  ze 
kongregacya ta w  osobie ministra ku ltu ,  P a n a  
Martin du N o rd ,  potajemnego ma przyjaciela i 
gorliwego zwolennika. Zresztą polemikę p rz e 
ciw Jezuitom w  głównym organie ministeryum, 
w  D z i e n n i k u  s p o r ó w ,  zawzięcie k o n tynu -  
ją ;  Dziennik  teu wczoraj tw ie rdz ił ,  że zabiegi 
b iskupów  oczewiście do  tego zmierzają, ab y  
w ychow anie  młodzieży znow u w ręce Jezu i tó w  
się dostało.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn. 8. G rudnia.

W c z o ra j  wieczorem p rzy b y ł  tu  Ambassador 
francuski Hr. Bresson.

G d y  G enera ł  N arvaez wczoraj wieczorem 
pojechał do p a łacu ,  i pojazd swój próżuy  do 
dom u odsy ła ł,  strzelono do tegoż dwa razy, 
w inowajców schwycić jednakże nie by ło  m o
żna. P rawie  codziennie po jedynczy  żołnierze 
znalezieni byw ają  zam ordowani po odleglej
szych ulicach. W  czasie ro z ruchu ,  k tó ry  miał 
miejsce d. 3. wieczorem p rzy  ra tuszu ,  13  osób 
utraciło życie. Liczba rannych ma wynosić 
około  50ciu.

D eba ty  nad nieszczęśłiwein zajściem w d. 2 8 .  
b iorą  k ie runek ,  k tóry domyślać się każe ,  iż 
obiedwie s trony z umysłu do tego dążą,  b y  do 
żadnych pew nych  nie przysz ło  rezultatów. P o 
nieważ większość kongressu coraz wątpliwszą 
się b y ć  o kazu je ,  rząd mógłby wnet widzieć 
się spow odow anym  przystąpić do rozwiązania 
Kortezów, nim jeszcze ostatecznie postanowio- 
ne'm będzie , czyli przeciw P. O lozadze ma być  
skarga wniesioną lub też nie. Dziś p rzy  o tw o 
rzeniu posiedzenia kongressowego przeczytano 
pięć wniosków, które będą powodem  p rzed łu 
żenia duskussyi ,  jeśli pod rozwagę wzięte będą. 
P rz y  lej sposobności Panowie G orl ina ,  Lopez, 
O re je ro  i wielu innych  D epu tow anych  dom a
gali się z wielkim krzykiem  głosu, w skutek cze
go taki powstał hałas, iż P re zy d e n t  wespół 
z  Sekretarzami długo się naradzać musieli c o b y  
należało przedsięwziąść. Nareszcie dozwolił 
P rezydent zabrać glos P. Bravo M u ri l ly ,  sła
wnemu prawnikowi hiszpańskiemu. Zrobił by ł 
on  wczoraj wniosek b y  nadzw yczajnych  kilka 
o dby to  posiedzeń, w  celu ostatecznego posta
nowienia względem poselstwa mającego być  w y -  
slanem do Królowej. P. Bravo  Murillo ostro 
mówił o P< O lozadze ,  i wykazał z jego wła
snego w yznania ,  iż dopuścił się przeciw K r ó 
low ej zdrożności,  k tó re jby  żadna p ry w a tn a  
osoba niedozwolila drugiej w mieszkaniu swo- 
jem. —  Następnie przy toczył m ó w ca ,  iż O lo-
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Staga^Crolową podszedł, w dekrecie bowiem pod
pisanym przez nią zna jdow ały  się s łow a «na 
Wniosek ra d y  mych Ministrow«, a jednak  p rzy -  
żuał P. OloZaga, iż w sprawie tej bynajmniej 
n ie  zasięgał ra d y  sw ych  kolegów. "Ponieważ 
k ra jo w i  now a zagraża rew olucya« , mówił Pan  
Murillo, "Wiedzieć t rzeba ,  iż są D eputow ani,  
k tó rz y  jako tacy, i jako ludzie h o n o ro w i , wiarę 
daję  słowom Królowej i żalę się z pow o d u  b y 
łego za jśc ia , jako też, iż sę Znów D epu tow ani 
d rudzy ,  k tó rzy  powętpiewaję o słowach Królo- 
We'j, i one jako n iep raw dę głoszą.* W n io s e k  
P a u a  Murilli 8 2  głosami przeciw  5 2  prZez kou- 
gress pod  rozWagę wzięty został.

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 12. Grudnia.

Ż P r e s z b u r g a  donoszę nam właśnie, że na 
odby łem  wczoraj zgromadzeniu mieszanern Sej
m u  (t. j, o b u  Izb )  reprezentacy ję  przeciw Król. 
re sk ryp tow i pod  względem języka  łacińskiego 
podpisano. S tany oświadczaję w niej, że z p ra 
w a  swego ( t .  j. aby  u żyw ać  wyłęczuie języka 
w ęg ie rsk iego )  j e d e n  ty lko chcę zrobić w yją-  
te k ,  a to dla t e r a ź n i e j s z e g o  Pala tina ,  któ
rem u  ma być  wolno p o l u b o w n i e  w mowach 
swoich i węgierskiego i łacińskiego języka  u ży 
w ać. J .  C .  W .  o d r z e k ł ,  ż e  j e ż e l i  przyszłego 
S e jm u  jeszcze dożyje  i podeszły  wiek dozwoli 
m u  władać językiem , k tó ry  dawniej posiadał, 
on  ty lko w węgierskim języku  przemawiać b ę
dzie. O św iadczenie  lo w yw ołało  huczne ok la
ski. C iekawość wielką co obecnie nastąpi i jak 
rząd  Królewski protestacyę Sejmu przyjmie.

Listy  z Z a g r a b i a  donoszą : G rom ada  p rze 
szło SOI) sżlachty z T u riopo l i St. Iw an  dn. 8. 
in. b. uzb ro jona  w strzelby, dzidyr , kije i t. p. 
tu  p rz y b y ła ,  aby  b y ć  obecną na zapow iedzia
ne j  na dzień ju trzejszy kongregacji .  Ponieważ 
postaw a tych ludzi obaw ę w zbudz iła ,  żeby  na 
kongregacyi tej nie przyszło do bijatyki, poczy
ta n o  więc rzeczą s tosowną zgromadzenie odro- 
czyć. Mimo to Turiopo lczykow ie  pociągnęli 
nazaju trz  na  p lac  kongregacyi,  a ponieważ i 
z przeciwnego stronnictwa ci, co o odroczeniu 
n ic  nie wiedzieli, licznie się tam zgromadzili, 
powstała więc o k r o p n a  b i j a t y k a  i mnóstwo 
osób ran iono ; żeby  kto miał zgiuąć, o tern do 
tychczas nic donoszą.

W i o c h  y.
Z K a t a n i i ,  dnia 2 6 .  Listopada.

W  przelocie ty lko donosiłem o lnojem p rz y 
by c iu  na miejste  to spustoszenia i okropności. 
Dziś po Wycieczce w oko licę ,  znów  dotąd p o 
wróciłem. W  przeszły piętek najwyższy szczyt 
E tn y  wśród okropnego łoskotu  w yrzuci ł  wiele

w ody ,  kamieni,  popiołu i piasku. W c z o r a j  
około  południa teraźniejszy n o w y  w ulkan w y 
rzucił Ogromną massę lawy, która prędkością 
b łyskaw icy  rozlała się aż na drogę wiodącą 
z Adeńo do Bronfy, i znów dalej ztamtąd ku 
drodze  do liny SimelOS, gdżie się Znajdowała 
znaczna liczba drżew  oliwnych i inliych o w o 
cow ych. M ieszkańcy  okoliczni by li  tu  wła
śnie zajęci ścinaniem drzew a ,  b y  Z tego po 
wszechnego spustoszenia u ra tow ać przynajmniej 
cośkolwiek ż ow oców  ty loletm ej ich p racv  
i usilności, gdy  nagle Strumień ognisty ich oto
cz y ł ,  około 4 0 ,  k tó rym  żadną dliarę ra tunku  
dać nłc b y ło  m ożna ,  spalił a innych 3 0  ciężko 
uszkodził. D reszcz przejmuje patrzącego na 
spaloną z iem ię, i na ogrody  zalane lawą. D o 
tąd sżkody  nic by ły  bardzo znaczne,  albowiem 
ogień spustoszył b y ł  ty lko  po jedyńcze drzewa 
oliwne i f igow e, ale Wl e j  chwili rozpościera 
się W okolicy n ad e r  u rodza jne j ,  i strata staje 
się niezmierzoną. O k ro p n ie  jest patrzeć na 
łych  nieszczęśliwych lu d z i , ponuro  i milczący . 
stoją oni nad strumieniem lawy, i spoglądają 
na  zniszczone sWe szCZęście. Rząd i czuli mie
szkańcy  Katanii czyuią Wiele, ale ileż potrze
ba b y  choć chwilowo Złagodzić okropne  to nie
szczęście!

Zresztą E tna przedstawia w  tej chwili s tra
sznie Wspaniały widok. C a ła  okolica jest jak
b y  W płomieniach, p io runy  krzyżują się tysią- 
cami, a wśród tej sceny okropnej księżyc z z a  
p io runow ych  chm ur,  b lade sWe rozpościera 
światło. T u  i owdzie drzewo lub krzak stoi 
w płom ieniach , i razem z wszystkiem innem 
chyli się do upadku,

C iekawi cudzoziemcy zbiegają się tu w wiel
kie) liczbie —  a nieszczęśliwi mieszkańcy oko
liczni biegając wsparcia błagają, Dziś pogo
da piękniejsza, —  dalsza okolica uśmiecha się 
ślicZną swą zielonością tuż opodal okropnego 
spustoszenia,

T u r c y  a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 29 .  Listopada,

Goniec  rttssyjski, k tó ry  Panu  T y  t o  w o w i  
wspomnianą w  mojem ostatnićm piśmie depeszę 
tyczącą spraw  G rećyi przyw ieść  miał ,  w p o 
d róży  przez Balkan paraliżem rażony  został.
T o  by ło  p rzyczyną opóźnienia p rzybyc ia  te) 
depeszy, którą dopiero  p rzed  tygodniem tu o- 
debrnno. Pan T y to w  odtąd kilka o d b y ł  narad 
z Rćis-Efendim, w skutek k tórych wielki D y 
wan tia dzień ju trzejszy zapowiedziano, k tó
remu Sułtan  osobiście przewodniczyć będzie. 
P rzygotow ania  pod  względem spraw  G recy i 
prżez portę  p rzedsiębrane Ograniczają się tym



czasem na wyprawieniu 10,000 wojska do Ba- 
szalików Jan ina  i Laryssa i na wysianiu trzech 
konnnissarzy sułlańskich ku  po łudniow i,  z p o 
leceniem , ab y  o stanie spraw  w  Rmnelii,  o- 
raz  o każdein zjawisku buntowniczem w połu
dniow ych  prow incyach  dokładne spraw ozda
nia uadselali. N a  tok czynności Sejmu w Ate
nach  baczne tu  zw racają ok o :  największe nie
zadowolenie rządu tureckiego sprawiła  kw e- 
6lya o przypuszczałności depu tow anych ,  któ
r z y  na Sejmie jako D epu tow an i Kandiotów, 
C h io tó w ,  Sam iotów, Ispario tów , mieszkańców 
w y sp y  C o s ,  E p iro tó w , Tessalczyków, Mace
dończyków  jtd. —- w  imieniu więc prowiucyi 
t u r e c k i c h  w ystępow ać mają.

Z  Serbii donoszą ,  że tam w ostatnich cza
sach podpalania nadzwyczaj się zagęśc i ły , któ
re  tam zw ykle  przepowieduie buntu  byw ają .  
G łoszą ,  ze Miłosz i stounictwo jego o o d z y 
skanie tronu  serbskiego znowu potajemnie się 
kuszą. R ząd  posiada pewne w tej mierze data.

X ięstw a  nacklunajskie.
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  dn. 5. Grudnia.

Rozumieją tu powszechnie, Ze P .  Daszków, 
G enera lny  Konsul Rossyjski w X ięs tw ach N ad- 
dunajskicb, p rzeznaczony na następcę Pana K a-  
t a k  az i .

Rozmaite wiadomości.

Z P o Z n a n i a .  —  * O rędow nika  Naukowego# 
w y szed ł Nr. 4 7 .  i zaw iera :  P o e z y ja :  Z w odni
cza sroka. —  Sebastyan Klonotvicz p. A. W .  
M acie jow sk iego . —  K orrespondencya  z K ra k o 
w a  o teatrze. — Now iny  literackie z W a rsz a w y .

—  Dziennik U rzędow y  Król.  R eg ienry i  w P o 
znaniu z d. 19. G rudn ia  obejmuje między inne- 
łni ogłoszenie tyczące s ię :  towarzystwa wspie
ran ia  w d ó w  i sierot po nauczycie lach elemen
ta rn y c h ;  —  doniesienia następujące o czynach 
pobożnych  na korzyść kościołów katolickich: 
D r.  i H rabina Potiińscy małżonkowie w W r z e 
śni darowali tamecznemu kościołowi katolickie
mu parafialnemu w przeszłym miesiącu bardzo 
p ię k n y  i kosztowny ubiór  mszalny wartości o k o 
ło  2 0 0  lal. —  Kościół katolicki w  M odrzu  p o 
wiatu Poznańskiego o trzym ał w  ciągu ostatnich 
czterech lat następujące d a ry :

I. O d  kol lal ora i dziedzica lej wsi, Baarlh, 
krzesło, obraz w złotycli ramach i dwa wielkie 
lichtarze z nowotnego sreb ra  - - I I .  O d  posiedzi- 
cielki dóbr  Pani Skaławski i jej córek trzy  p ię
kne chorągwie — III. O d  innych  trzech niewy- 
nticniouych osób chorągiew, p rzykrycie  na ołtarz 
i  firanki na ołtarz Matki Boskiej,  —  Dalej dzie

dzic Baarth darow ał na rozprzestrzenienie emę- 
tarza (mogilnika) pół morgi ziemi i 2 0 0 0  sztuk 
cegły na w ym urow anie  dwóch filarów b ram o 
wych, które kazał pokryć  cynkiem, p rzyozdo
bić je  dwom a wazonami z cy n k u  i bramę z w ła
snego drzewa swym kosztem wystawić.

Dziedzic d ó b r  Skaławski posełał swojego 
mularza przez dw a tygodnie bezpłatnie na emę- 
tarz i ofiarował się zapłacić koszta na mularza, 
k tóre  za danie muru na południowej stronie 12  
Talarów  wynoszą.

N akoniec  parafijanie dostawili potrzebnych  
kamieni na m ur  i wszelkie ręczne i sprzężajne 
ro b o ty  bezpłatnie podjęli. —  i następujące kro 
niki osobiste: C hirurg  pierwszej klassy B ernard  
Dauziger ,  dotąd w  Czempinie zamieszkały, u- 
posadnił się teraz w mieście Stęszewie. —  P r a k 
tyczny  lekarz i chirurg Dr.  E d w ard  Buttermilch 
uposadnił się w O brzycku .  —  Aptekarz p ie rw 
szej klassy, A polinary  August Kolski,  objął tu 
od swe'j matki uprzyw ile jow aną po swoim ojcu 
aptekę.

K r o k o d y l e  s ę d z i a m i ,  —  Na w yspie  M a
dagaskar,  panuje  szczególniejszy zw yczaj z d a 
wania na w y ro k  k rokodylów  losu oskarżonego. 
Pew ien  europejski kupiec udzielił wiadomości 
O następującym w y p ad k u ,  k tórego b y ł  naocz
nym  świadkiem : "O czek iw ano  niecierpliwie
ukazania się księżyca na n iebie; skoro  wzej- 
Bzedł, p rz y b y ło  liczne zgromadzenie nad brzeg 
r z e k i , w której k ro k o d y le  p rzebyw ały .  Dzie
w czyna nazwiskiem: R a k a r ,  którą chc iw y i za
zdrosny  k rew n y  o naganną z pew nym  niewol
nikiem zażyłość oskarży ł,  nie p rzyznaw szy  się 
do  w iny  na wezwanie sędziów, miała się teraz 
poddać w yrokow i krokodylów . Sędzia odm ó
w iwszy nad nią formułę czaruoksięzką, oddał 
ją w  ręce jej przy jació łek ,  które jej aż nad  sam 
brzeg tow arzyszyły .  T u  się rozstała z niemi 
b iedna ofiara dana na  żertwę k rokodylów , 
2 związawszy wstążką swoje d ługie ,  ro zp u 
szczone włosy, skoczyła w  wodę. N a  w idok  
kilku krokodylów, które z w o d y  podniosły  
głow y i pożądliwem okiem zda w a ły  się ścigać 
swoją ofiarę, zadrżałem z przestrachu. W s z y 
stkich oczy by ły  na b iedną dziewczynę zw ró
cone ,  wielu obecnych  ujęła jej młodość a wielu 
jój nieustraszone męztwo. Pełnia księżyca p rzy
świecała lej okropnej scenie , mogłem więc śle
dzić każdy ruch  młodej dziewczyny. P łynęła  
ona z zadziwiającą szybkością i dostała się 
w kró tce  do m a łe j ,  trzciną zarosłej w yspy. 
T u  czekała ją Uajsroższa próba. W e d łu g  p rze
pisu miała się na tera miejscu trzykrotnie w wo-
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dę za n u rzy ć ;  za każdym  razem , k iedy  por-  
lięła, miałem ją za zgubioną. Lecz szczęśliwie 
śród radości całego zgromadzenia dopłynęła na- 
pow ró t  brzegu , a jej niewinność by ła  tą szczę
śliwą przepraw ą udowodniona.«

N a j w i ę k s z y  s a m o r o d e k  p l a t y n o w y .  
— - W  rossyjskim .dzienniku górniczym ogłoszo
n o ,  że w końcu  Czerwca roku  bieżącego w  o- 
kręgu fabryk Niźuietabilskich, w kopalni A w ro-  
ryńskiej (o  3 5  wiorst od N iżnietahilska) , zna
leziono samorodek p la tynow y, ważący 2 3  fu n 
ty, 4 8  zołotników, a zatem wielkością pierwszy 
w  całym świecie.

U l e p s z e n i e  w  s t r z e l b a c h  p i  st  o n o 
w y c h .  — Znaczne udoskonalenie uczynione 
zostało przez P anów  M artin  i Bessieres w strzel
bach p is tonowych; jest to mechanizm , k tó ry  
sam składa kapsułki na tak zw any  kominek, i 
do  stu  razy  w yręcza  Strzelca. T en  w ynalazek  
pozwoli mieć b roń  pistonową w  jeździe ,  k tóra  
d o t ą d , dla trudności w  nakładaniu kapsułek  w  
biegu kon ia ,  musiała używ ać zamków z k rze 
mieniem.

(X  Tyg. Petersb.)

O  PRZEDRUKACH DZIEŁ DAWNYCH.

(C iąg  dalszy.)

P rócz  porządku  i jedności drugą w W u j k u  
rzeczą godną zastanowienia jest dziwnie obfite 
a bardzo  naturalne w ynajdyw ania  różnych za 
stosowań i poglądów z Ewaniclii.  W  całym 
wykładzie  nikt nie pokaże ani jednego zastoso
wania, kfóreby by ło ,  jak często dzieje się u in
n y ch ,  naciągane lub niewłaściwe; a jednak tak 
jest o b f i ty ,  że praw ie do  każdej rzeczy pięć, 
sześć i w ięcej p rzyw odzi zastosowań. I)la  oka
zania tego na przykładzie m e  mamy po trzeby  
suszyć głowy nad w y b o re m ,  b o  wszystkie na
uki ta sama cecha zaleca. I tak weźmy P osty l
lę na niedzielę dziesiątą po  Św . T ró jcy .  Ew a- 
nielia n a  ten dzień op isu je ,  że Chrystus  wjeż
dżając do Jeruza lem  płakał nad tein miastem. 
K to  inny  prócz miłosierdzia Zbawiciela i p o trze 
b y  korzystania z nawiedzenia Pańsk iego , czyli 
łaski udzielanej do  popraw y, m ałoby  co więcej 
w y c iągną ł ; lecz posłuchajmy krótkiego wyjątku 
księdza W u j k a :  P o  zw y k ły m  wstępiku tak
z a c z y n a ;

»G dy  się przybliżał Jezus  k u  Je ruzalem , pła
k a ł  nad  niem.« T u  naprzód  obac zy m y ,  jako 
m arna a n ikczemna, k ró tka ,  n iepew na, a o d 
mienna jest chwała świata te g o ; gdyż  Pan  C h ry 
stus p raw ie  wtenczas plakal, k iedy  z wielką czcią

i chwałą by ł  od  ludu przy ję ty  za Króla i M e -  
syasza prawdziwego jadąc na  osiełku.

Drugie, nauczym y s ię ,  iż ten Pan  miłościwy, 
nietylko nie weseli się z grzesznych zatracenia, 
ale ich serdecznie żałuje, gdyż tu oto tak gorz
ko nad Je ruzalem  płacze: nad  Je ru z a le m ,  m ó
wię, niewdzięcznem a okrntnem, które zabijało 
Proroki i sługi B oże,  i J ego  samego w  rychle 
zabić miało. T ak  iż praw dziwie rzekł przez 
P ro roka :  że niechce śmierci grzesznego, ale aby  
się nawrócił i żyw  został.

Trzecia, uczym y się p rzyk ładem  Pana swego 
żałować z serca i opłakiwać ślepotę i zatracenie 
złych ludzi chociaż i nieprzyjaciół naszych, wię
cej niżeli tego złego, które nas od nich po tyka .  
J a k o  D aw id  p łaka ł umarłego Saula i Absalona 
n ieprzyjaciół swoich.

Czwarta, obaczym y jako  ciężka a n ieznośna 
jest m ęka p iek ie lna ,  gdyż  to d aw ne  spustosze
nie miasta Je ruza lem  ty lko  zdaleka przejrzane, 
wycisnęło łzy z oczu Panu  naszemu, acz n ie ró 
wnie mniejsze jest niźli ono w iec zn e : b o  i w y 
w rócenie  S odom y i G o m o ry  świadectwem Św. 
P io tra ,  dane jest na p rzykład  męki wieczne'j, 
zgotowanej tym, k tó rzy  żle cz y n ią ..............

A  któraż  b y ła  p rzy czy n a  tego tak srogiego 
a wiecznego skażenia i spustoszenia żydow skie
g o ? —  Zwierzchniać w prawdzie by ła  n ieposłu
szeństwo naprzeciw  Rzym ianom . Ale najprze
dniejsza, ja k o  tu Pan  świadczy, ta b y ł a ; iż nie- 
poznali czasu nawiedzenia swego, to jest wzgar
dzili słowem Bożem. A zap raw dę  gdy  sobie 
w spom niem y *vszystkie p lag i , k tóre  na ludzki 
rodzaj p rzychodziły  od początku świata aż do 
czasów naszych , tedy  najdziemy ja w n ie ,  że 
przedniejsza ich p rzyczyna  by ła ,  wzgarda p ra 
w d y  a słowa Bożego i t. d.

Można tedy  p rzekonać się na przyw iedzio
nym  przykładzie jak umiejętnie łamał chleb n a 
uki, czyli jak rozliczne korzyści wyciągał z E w a-  
nielii dla zbudowania słuchaczów.

W idz iem y  jeszcze, że nie w y cz e rp u je  ca ł
kiem przedmiotu, ale w krótkości na t rąca :  stąd 
jego postylle często składają się jakb_v z punktów  
M edytacyi,  P rzy  b raku  książek jedna Postylla 
W u j k a  może dla p roboszczów zastąpić n a jk o 
rzystniej wszystkie m alerya ły  kaznodziejskie, 
dość bowiem to tło podane  rozwinąć własnemi 
uwagami czerpanemi z potocznego życ ia ,  aby  
napisać najpożyteczniejszą i najstosowniejszą na
ukę.  D la  tej p rzyczyny  now e w ydan ie  Posty l
li nadzw yczaj korzystne.

N ie  mam co mówić o w ysłow ien iu ,  bo  któż 
o te'm nie wie, że jest najdoskonalszym wzorem 
śłachetnej prostoty. Często w  tej prostocie



podnosi się do rzewnych, poetycznych, lub 
pełnych energii obrazów, stosownie do przed
miotów i to największą jest ozdobą jego stylu, 
że nigdzie ozdoby nie szuka. I tak nie sięgając 
daleko, z tej samej nauki wyżej przywiedzionej 
dodamy jeszcze zastosowanie zniszczenia Je ro 
zolimy do śmierci człowieka. "Albowiem przyj- 
dąć te dni na nas, dni one wieczne, a dni nie
skończone, kiedy duszę naszę wychodzącą z cia
ła śmiertelnego ogarną nieprzyjaciele i otoczą 
ją trojakim wałem, kładąc jej przed oczy to 
wszystko, co kiedy myślą, co słowy i uczynki 
grzeszyła i ścisną ją zewsząd, że już nic dobre
go nie będzie mogła czynić, którego, póki mogła, 
czynić zaniedbała: a która się szerzyła we zło
ści, tedy będzie ściśniona przy odpłacie. Tam 
człowieka o ziemię uderzą, kiedy ciało, które 
011 tak kochał, w ziemię się obróci; tam córki 
jego, to jest oue złe a niesłuszne myśli, które 
ustawnie rodził z serca swego, rozproszy się 
także, jako jest napisano: Iż w on dzień poginą 
wszystkie myśli złośliwych tak, iż nie zostanie 
kamień na kamieniu onej Babilońskiej wieży, 
którą budowali przeciw Panu Bogu. A cóż ci 
tam więc pomoże pycha twoja? Albo chluba 
z majętności co cię poratuje? — Przeminie to 
wszystko jako nic, a ty zostaniesz samuczki, na
gi, mizerny, opuszczony.»

Także się odznacza trafnością porownau naj
stosowniejszych do przekonania ludu, a w tern 
jednak nie zestępuje z przyzwoitej powagi ka
żącego. T u ,  upominając do wystrzegania się 
wszelkich słów obelżywych pow iada;—  »Gdy- 
bv  nam to od urzędu pod dziesięcia grzywien 
zakazano było, wierzę, żebyśmy się od złorze- 
czeństwa prędko hamowali; a teraz gdy nam 
Pan Bóg pod wiecznem zatraceniem zakazuje, 
na to nic nie dbamy.« —  Mógłbym przytoczyć 
mnóstwo podobnych przykładów, bo całe na
uki tak są wybornie zastosowane.

Z tego więc, cośmy po krotce namienili, do
kładne bowiem ocenienie W u jk a  mogłoby skła
dać obszerną rozprawę, można łatwo wnieść 
z jaką radością powitaliśmy nowy przedruk tak 
szacownego dzieła i jaką wdzięcznością przeję
ci jesteśmy dla szanownego wydaw cy, cbociaż 
uwiedziony szczegółową potrzebą nie zupełnie 
odpowiedział naszym oczekiwaniom.

Szanowny W y d aw ca ,  widząc potrzebę do
mowej chrześciańskiej książki i razem chcąc od
nowić starodawny a zbawienny zwyczaj, aby 
ojcowie czytali swej familii jakąś budującą ksią
żkę w niedziele i święta, postanowił w tym celu 
przedrukować Postyllę Ks. W ujka . Nie mo
żemy nie przyznać, że wybór najdoskonalszy,

bo to dzieło w tymże samym zamiarze przez
światłego męża było napisane. Jednak uchy
bienia wypłynęły już z tego wyłącznego poglą
du , już z niesluszne'j obawy względem starego 
wysłowienia.

A naprzód, co do wyłącznego poglądu na 
czasową potrzebę, powiemy, że lubo dzieła da
wne sq niezmiernego użytku przy obudzeniu się 
ducha wiary, jednak same wszystkiemu wystar
czyć nie mogą: stąd próżno przekręcać i stoso
wać dawnych pisarzy do dzisiejszych potrzeb, 
bo prócz popsucia szacownych pomników ni
czego więcej nie dokażemy. Czyż widzimy, 
aby który postronny naród takim sposobem za
łatwiał wymagania czasowe? W praw dzie  i tam 
nie są w zaniedbaniu dawni wzorowi pisarze, 
ale prócz tego sami wydają stosowane do po
trzeb tego wieku dzieła. Póki więc Bóg miło
ściwy nie obudzi między nami ducha pracy; 
póty wyręczajmy się staremi, ale tylko w ten 
sposób, w jaki być mogą użyci; to jest prze
drukowujmy bez żadnej , a żadne'j choćby naj
mniejszej odmiany.

( Dokończenie n a stą p i)

P a m i ę c i  O n u f r e g o  B u t k i e w i c z a .
W  dniu 30. Listopada r. b. zaszło słońce i 

w tej nieoledwie chwili rzekł Stwórca: Onufry! 
tutej granica dni Twoich.

O n u f r y  D u t k i e w i c z  z wielu względów 
szanowny obywatel w R o g o ź n i e  urodził się 
17. Maja 1771., zakończył zawód życia 30. L i 
stopada 1813.

B o  ostatniej chwili oddychał miłością sy 
nowską do ziemi, na której się rodzi) i gdyby 
te łzy ta ulga w boleściach serc naszych w głos 
tej przestrzeni zamienić się mogły, słyszelibyście 
bracia jej słowa: Boże! pobłogosław syna mego !

W  czasach woiennych zastępował ten godny 
obywatel piastując Prezezostwo w R o g o ź n i e  
współbraci swoich tak trudami i pracę, jak w 
moralnych i finansowych względach, w czasie 
pokoju osuszał podług możności łzy nieszczęśli
wych! a wyraźniej O n  i śp. Szymański i Zioł- 
koski byli za czasów naszych, pamiątką s taro
żytnego, od wieków tego historycznego miasta.

W yrocznia  Najwyższego zmniejszając liczbę 
dobrych obywateli bolesna nam ranę zadała, 
zabierając dobrego ojca familii godnego o b y 
watela, godnego współziomka, ale jeszcze nas 
ta pociesza nadzieja, że pozostałe tych w spo
mnień godnych rodaków kwitnące krzewy sło
dkie nam przyniosą owoce.

Zwłoki zgasłego zostały dnia 4. Grudnia r. b. 
w sklepie w przytomności z kilku tysięcy zgro
madzonego ludu złożone, tam wstrząsła się zie
mia od jęku i żalu, a łez strumienia dotkliwej 
były  straty jawnym dowodem. Ig. L.

Podpisany poleca Szanownej Publiczności 
swój w ie lk i  sk ła d  k w ia tó w
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praw dziw ych  P arysk ich ,  jako  i własnej fabry- 
kacyi. Z aopa trzony  w  tak znaczną ilość i do 
b ó r  w  najlepszych gatunkach, jak  ty lko  ręka 
ludzka jest w stanie zrobić ,  połączone z d o 
b ry m  gustem i elegancyą teraźniejszej m ody tak, 
ze śmie zapewnić , iż nikt w Poznaniu 
nie może miee pierwszeństwa 
przed min, tak co do dob roc i ,  gustu na j
w ytw orn ie jszego , jako i ceny  najuiniarkowan- 
s z e j ; b o  p o d  każdym  względem może mieć 
przew agę  nasamprzód jako fabrykant;  
a pow tóre  jako  kupujący en gros.

Także ma zaszczyt uwiadomić Szanow ną P u
b liczność ,  iż li ty lk o  u podpisanego zna jdu je  
się tak kom ple tny  d o b ó r  i w  najlepszych ga
tunkach  Parfumerie z najsławniejszych 
fab ry k  zagranicznych, mianowicie F rancuzkich  
i  Angielskich znajduje się to w szys tko ,  CO  
doliry toil i najwytworniejsza toaleta p o 
trzebuje. Spodziew a się zate'm, iż po  p rze k o 
naniu się o rzeczywistości Szanowna Publi
czność zaszczycić go raczy  Wysokiem swem za
ufaniem.

Orłowski w  Poznaniu
_______________ w  B azarze.

Ostrzegam uiniejszem, iż żadnych długów, 
k tó reb y  zona moja E u g e n i a  z B l i i c h  o w za
ciągnąć miała, płacić nie będę. 

w  P oznan iu ,  dn. 15. G rudnia  1843.
M a n  U  h u v  J  a r a c z e w s k  i.

M A G A m
strojów t m odnych towarów 

A lexandra AŁosUneskiego
w R y n k u  N r .  70. w  d o m u  P. L i i  w i s  s o  n a .

Ma zaszczyt polecić się szanownej Pu
bliczności Xięstvva Poznańskiego, iż jest 
świeżo zaopatrzony w wszelkiego rodzaju 
towary jedwabne, wełniane, bawełniane, 
szale, pióra, kwiaty, fulary, chustki ba
tystowe, suknie strojne i balowe, hafty, 
rękawiczki, pończochy angielskie; nadto 
mody w dobrym guście, kupelusze, cze
pki, stroiki i okrycia na wieczory i na 
dzienne o b r a n i e ,  i wszystko w handlu 
A l e x a n d r a  K o z ł o w s k i e g o  wyrabia
ne. Podchlebia sobie, iż łaskawa Publicz
ność Xięstwa Poznańskiego raczy zaszczy
cić go swem zaufaniem, na której w nie- 
płonnej nadziei polega.

Mj. JF. J P o łif jó r s łii
sb B e r lin a ; w W r o c ła w iu  

i P o z n a n i u
p rz y  W ro c ła w sk ie j  ulicy N r  30. ( lokal par te
r o w y  w d o m u )  naprzeciw  H otelu  Rzymskiego 
i Saskiego poleca swój d o b ran y  skład najprze
dniejszych ub io rów  dla mężczyzn w  s łusznych 
ale s t a ły c h  c e n a c h .

Aazwy kościołów.

W  niedzielę dnia 24. Grudnia 1843. r. 
będą m ieli kazanie

p rzed  południem. po południu.

W  ciągu tygodnia od dnia 
15. do 21. Grudnia. 1843.
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AV kościele katedralnym  . . .
D nia 25. Grudnia . 
D nia 26. G rudnia . 

"W kośc. farn. S. M aryi Magd.
Dnia 25. Grudnia . 
D nia 26. Grudnia . 

W  kościele S. W ojciecha . .
Dnia 25. G rudnia . 
Dnia 26. G rudnia . 

AV kościele S. M arcina . . . .
Dnia 25. G rudnia . 
D nia 26. G rudnia . 

F ranciszk. (gmino niem.-katol.)
Dnia 25. Grudnia . 
Dnia 26. G rudnia . 

W  klasztorze Dominikanów 
D nia 25 Grudnia • 
Dnia 26. Grudnia 

W  klaszt. S ióstr miłosierdzia' 
D nia  25. Grudnia . 
D nia 26., Grudnia , 

AV kośc. ewaniel. S. K rzyża.
D nia 25. Grudnia 
D nia 26. .G rudnia 

"W kośc. ewaniel. S. 1’iofra 
D nia 25. Grudnia . 
D nia 26. Grudnia . , 

W  kościele garnizonowym .
D nia 25. Gruduia . , 
D nia 26. G rudnia . .

X . Pn. Plnszczewski.
- Kan. Jabczyński.

Tenże.
- Mans. Fabisz.
- K an. T . K iliński.
- Mans. Fabisz.
- Mans. Celler.

T enże.
Tenże.

- D ziek. Kamieński.
Tenże.
T enże.

X. W ik . Slroessel.
- D ir. llogdaiu.
- P r. Grandke.
- P raeb. Stannn.
- P raeb. Scholtz.
- Praeb. Stamm. 

Kler. W ojciechow ski, 
K ler. D anielski. 
K leryk  GHitzinacheF. 
Superintend. F ischer.

Tenże.
Pastor Friedrich.
U. K ons. Dj\ Siedler. 

Tenże.
Tenże.

Kazn. dyw. Kiese. 
Kazn. dyw. Simon. 
Nad-Kazn. w. Granz.

X . Praeb. Grandke.
- Pr.  Amuian.

Tenże.

- P raeb, Stamm,

Pasto r Friedrich.
Tenże. 

Kaud. D assel.
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